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Cena numeru 10 ten.
niedziela 15 łipca 1917 roku. Eok "VIII.

Cena ogłoszeń: na l-e j s tro ­
nie w iersz petitow y in. 1.50 
na 111-ej s tro n ie -  0.75 f. 
n a  lY -ej stron ie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz 
garmontow y — nik. 2.50 
D robne ogłoszenia po 8 
fen . za w yraz. Załączenia 
po  m k. 7.50 od tysiąca.

R edakcja i A dm in istracja  
m ieszczą  się pod  M° l-y m  
p rz y  ul. K rzyw ej w Sos­
nowcu. — Telefon JMs 298

A dres d la listów  i depesz: 
„ Isk ra", Sosnowiec.

P re n u m e ra ta  wynosi: Z odno 
szeniem  rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
taln ie m. 5 .4 0—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łk ą  pocz­
tow ą l m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru  poje­
dynczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta  od 8 rano 
do 7 w iecz. — R ękopisów  na­
desłanych  re d a k c ja  nie zw raca

Oddziały w łasne: w Będzinid 
ul. M ałachow skiego 9, w D ą­
brow ie ul. Sienkiew icza Ma 6

9Z1EISIK POŁITTCZIT, »P«ŁEt*IY 1 LITERACKI

Dnia 12 lipca r. 1917 po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu w  Krakowie

J Ó Z E F  D A N E C K I ,
Przemysłowiec i Obywatel m, Dąbrowy, Radca miejski, prezes T wa poż. oszcz. i członek wielu Instytucji społecznych.

Eksportaeja zwłok zc stacji kolejowej do kościoła miejscowego odbędzie się w dnia 13 b. m. o godz. 7 wieczorem. 
Odprowadzenie zwłok no wieczny spoczynek odbędzie się po żałobnym nabożeństwie dnia następnego o godz, 9 ra­

no z kościoła no cmentarz do groba rodzinnego w Gołonoga.
Na żałobne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych w smatka pogrążona

Ż o n a  i R o d z i n a .

t

C S - O C O  ŁZ5vv<I]
Otwór asy li śm y

w Sosnowcu ul. 3-go Maja Ife 24

_  Oddział filjalny,
®  którego dzlołalność obejmaje wszelkie galę- ®  

zie interesów bankowych, I j j

J u k  lowareystM  Xommiytowcgo m
Feige i S-ka Katowice,

3E2C TiC atC 2SS3
Demokratyzacja

Niemiec.
Ogłoszone w d. 11 b. m. orę­

dzie Króla Pruskiego w sprawie 
zmiany ordynacji wyboręzej w 
Prusiech jest jednym więęej 
krokiem ku pokojowi, w myśl 
popartych przez większość par­
lamentu Rzeszy wskazań partji 
centrowej.

Jeden z przywódców tej par­
tji, poseł Erzberger, występując 
z inicjatwą demokratyzacji Nie­
miec, opierał się na zasadach 
następujących:

1) Koalicja przyjęła deklarację 
pokojową z d. 12 grudnia r. z. 

pogardą i szyderstwem, a

szczególnie niekorzystną była ta 
okoliczność, że ta deklaracja 
tworzyła deklarację rządu, który 
przez koalicję wystawiony był 
jako twór „pruskiej kasty mili­
tarnej", jako „cesarski absolu­
tyzm" itp. flby temu przeciw­
działać, powinien obecnie naród 
niemiecki przez parlament, wy­
brany na mocy wolnego demo­
kratycznego głosowania, dać 
wyraz swej woli w zakresie ce­
lów wojennych Niemiec.

2) By idei tej nadać moc, jest 
rzeczą konieczną, ażeby rząd 
uznał to stanowisko. Powaga te­
go przyznana będzie wtedy do­
piero dostateczną, gdy naród 
niemiecki przez swe parlamen­
tarne przedstawicielstwo weźmie

odpowiedzialny udział w tym 
wraz z rządem, aby tym sposo­
bem stępione zostały zarzuty, 
że rząd niemiecki ostatecznie to 
tylko czyni, co dice, i że parla­
ment nie jest odpowiedzialny. 
Utoruje się tym drogę czemuś 
wSrodzaju ministerjum koalicyj­
nego, do którego wstąpić mają 
przodujący parlamentarjusze 
wszystkich partji.

3) Jednocześnie orędzie wiel­
kanocne Cesarza wymaga urze­
czywistnienia. Ponieważ nie 
można liczyć na rychły kres 
wojny, przeto należy w Prusach 
niezwłocznie przystąpić do re­
formy prawa wyborczego. W 
danydi warunkach może być 
wzięte pod uwagę, tylko równe 
tajne i bezpośrednie prawo wy­
borcze.

Jak widzimy, rząd zaakcepto­
wał to stanowisko centrum i 
przystąpił do realizacji żądań, 
zaczynając od żądania najdalej 
idącego—przyspieszenia reformy 
prawa wyborczego pruskiego.

Co do dwuch pierwszych pun­
któw dotychczas nic stanowczego 
powiedzieć się jeszcze nie da. 
Wiemy jeno, że w Berlinie od­
bywają się w dalszym ęiągu na­
rady i konferencje w których 
biorą udział następca tronu, 
kanclerz i przedstawiciele partji 
parlamentu.

Od załatwienia też powyższych 
wniosków zależne jest utrzyma­
nie się na stanowisku kanclerza 
Rzeszy.

Oczywista, nie znając tekstu 
już przyjętego podobno przez 
przywódców stronniętw oświad­
czenia w sprawie celów wojen­

nych Niemiec, nie możemy sta­
wiać horoskopów co do stano­
wiska p. Bethmanna Hollwega. 
Należy się jednak spodziewać 
rozwiązania przesilenia każdej 
chwili.

Prasa o przesileniu.
BERLIN. Paryski korespon­

dent „Corriere della Sera" do­
nosi, że w Paryżu z zacieka­
wieniem interesują się wypad­
kami wewnętrznego przesilenia 
w Niemczech. Prasa zachowuje 
się na ogól powściągliwie, nie 
wdaje się w żadne proroctwa i 
wstrzymuje się od wszelkiej kry­
tyki, gdyż oczekuje pozytyw­
nych wyników. Tajne posiedze­
nia izby odbywają się pod wra­
żeniem wiadomości o wewnętrz­
nym kryzysie w Niemczech.

„Temps" wyrąża zaciekawie­
nie, jaki wpływ wywrze kryzys 
niemiecki na rządy w Wiedniu 
i Konstantynopolu, przyczym 
stwierdza, że związek państw 
centralnych, opiera się na mi­
litarnej sile Niemiec, ich kredy­
cie finansowym i ich powadze 
politycznej.

Przed zmianą 
kanclerza.

BERLIN. (WRT). „Germa­
nia" pisze w numerze dzisiej­
szym:

Już przed kilku dniami dawa­
liśmy do zrozumienia, że w 
parlamencie Rzeszy coraz bar­
dziej rozpowszechnia się wraże­

nie, i e  ustąpienia kanclerza 
Rzeszy nie da się już uniknąć 
w żaden sposób.

Dzisiaj wrażenie to wzmocni­
ło się jeszcze bardziej. Chyba 
nie popełnimy błędu gdy po­
wiemy, że według opinji olbrzy­
miej większości parlamentu dal­
sze pozostawanie pana v. Beth­
manna - Hollwega na urzędzie 
kanclerskim jest wręcz niemo­
żliwe.

Reszta dzienników berlińskich 
wypowiada się w tym samym 
sensie. „Germania" robi jeszcze 
taką uwagę: sytuacja polityczna 
jest całkowicie w zawieszeniu, 
ale, jak czujemy się w możnoś­
ci zapewnić, zmierza ona kro­
kami olbrzyma do ostatecznego 
rozwiązania.

Z kół parlamentarnych do­
wiaduje się „Germania" co 
następuje: równocześnie z ustą­
pieniem kanclerza Rzeszy ustąpi 
kilku sekretarzy stanu.

Jak tylko zamianowany bę­
dzie kanclerz Rzeszy parlament 
Rzeszy znowu będzie zwołany.

W kołach parlamentarnych 
liczą się z tym, że nowy kan­
clerz niezwłocznie wystąpi * 
mową publiczną, w której wy­
raźnie stanie na gruncie zbioro­
wej deklaracji pokojowej, za­
projektowanej przez parlament 
i na którą zgadza się również 
Cesarz, jak o tym dowiadujemy 
się z najlepszego źródła.
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Nasze sprawy
2yg%afct.

We wszystkich dotąd lokalach— 
publiczne

Widniały szyldy: Strzeżcie się
złodziei!

To też kradzieże nie były tak 
lięzne

Chvba w podróży, gdzieś w lesie, 
w koleji...

Dzisiaj tych znaków nigdzie nie 
ujrzycie,

Bo nazwa złodziej nikogo nie 
plami,

Dziś innych dało nam oprysz- 
ków życie,

Którzy nazwani są... spekulanta- 
mi.

To też we wszystkich językach
jMiSll __^ — koniecznie,
Nie pomijając nawet esperanta;
W cukierniach, rogach miasta wi­

nien wiecznie
Wisieć dziś napis: Strzeż się

spekulanta!
Je re m i.

rjum dla całego powiatu, ale 
zrobić to trzeba.

Jeden  z czytelników naszych 
rzuca myśl, by zajęła się tą 
sprawą komisja żywnościowa i 
z zysków utrzymywała labolato- 
rjurn analistyczne,

Możeby to było rzeczą słu­
szną...

(r.)

r o n i k a .
Ogólna.

Kto slą tym zajmie?
W celu zastąpienia wielu ar­

tykułów najpierwszej potrzeby, 
podczas wojny obecnej wynale­
ziono tysiące surogatów, który­
mi częstuje się publiczność za 
drogie pieniądze.

W całej powodzi jednakże 
tyęh wynalazków "zaledwie dro­
bny odsetek odpowiada swemu 
celowi, reszta — to produkt nie 
tylko bezwartościowy, Jale szko. 
dliwy dla zdrowia nieraz w sto­
pniu bardzo wysokim.
" Jeszcze gorzej się przedsta­
wia sprawa fałszowań produk­
tów spożywczych, napojów etę, 
Niczym nienasycona żądza do­
robienia się grosza zatacza co­
raz szersze Ikręgi i sprawia, że 
wszyscy, niemal bez wyjątku, 
fałszują wszystko i wszędzie.
A więc mleko, masło, sery, ka­
wa, herbata, kakao, sacharyna, 
napoje alkoholowe i bezalko­
holowe, mąka, mydło, oleje i 
cały szereg innych artykułów, 
sprzedawanych nieraz na wagę 
złota, fałszuje się w sposób 
szkodliwy dla kupującego.

W Warszawie i w Łodzi zaję­
ła się sprawą zafałszowań poli­
cja, która od czasu do czasu 
zamieszcza w prasie komunika 
ty, ostrzegające publiczność przed 
nabywaniem zafałszowanych ar­
tykułów lub bezwartościowych 
surogatów, a jednocześnie ściga 
sprzedawców i fabrykantów. 
Policja może to jednak tam 
czynić, gdyż korzysta z istnieją­
cych laboratorjów, gdzie wyko­
nywane są próby i analizy.

U nas fjednak laboratorjum 
chemicznego miejskiego niema, 
gdyby zaś kupujący chciał za 
każdym razem udawać się do 
pracowni p. Kozielskiego, to 
musiałby być chyba Krezusem.

Trzeba więc, aby się ktokol­
wiek tym zajął. Jeśli Sosnowiec 
zdobyć się sam na to nie może, 
by utrzymać ślabolatorjum miej­
skie na swoje potrzeby, to 
mógłby to uskutecznić wspólnie 
z Będzinem, a wreszcie można- 
by narazie utworzyć labolato-

L o te rja . Zarząd loterji klaso­
wej Rady głównej opiekuńczej 
przystępuje obecnie do drugiej 
emisji losów.

Wobec powodzenia, jakim
się cieszyła pierwsza loterja. 
liczbę losów w 2-ej powiększono 
do 42,000, zwiększając jedno­
cześnie do 21.000 liczbę wygra­
nych i powiększając ich sumę 
do 5,292,000 m., z czego w 1-ej 
klasie wygrywa się 296,000 mar., 
w 2-ej—382,000, w 3-ej 485,000, 
w 4—568,000 i w 5 —3,561,000 
marek. Wśród 2100 wygranych 
są następujące: 250,000 mar..
100.000 mar., 75,000 mar., 45,000 
mar., dwie po 40,000 mar.,
30.000 mar., 4 po 20,000 mar.,
7 po 15, mar., 6 po 10,000 m. 
i t. d. obok premji . w sumie
100.000 marek, dołączanej do 
najwyższej wygranej w ostatnim 
dniu ciągnienia.

Najbliższe ciągnienie 1 klasy 
nowej loterji zapowiedziano na 
d. 16 i 17 sierpnia.

L o te r ja  k la so w a  leg jonów . 
Jenerał-gubernatorstwo warszaw­
skie zezwoliło istniejącemu przy 
komendzie legjonów „Wydziałowi 
opieki“ na urządzenie w Króle­
stwie 5-klasowej loterji publicz­
nej, z której dochód przeznaczo­
ny jest na inwalidów legiono­
wych, oraz wdowy i sieroty po 
legionistach.

Plan loterji, która nosi nazwę 
„Loterja klasowa Legjonów"
— opracował chor. Kanarek i 
otrzymał zatwierdzenie niemiec­
kich władz cywilnych i woj­
skowych. ..

Pierwsze ciągnienie loterji od­
będzie się we wrześniu r. b. 
Prace przygotowawcze są w peł­
nym toku. Główna wygrana wy­
nosi 300,000 marek!

Losy loterji legjonowej ukażą 
się niebawem w sprzedaży.

Kościół na Woli. Kościół na 
wałach wolskich, przy którym 
padł generał Sowiński w roku 
1 8  3 1, następnie zagra­
biony przez moskali i przero­
biony na cerkiew schyzmatycką, 
obecnie wrócił do rąk wojska 
polskiego, jako filja kościoła za­
łogowego w Warszawie. Dnia 
22 b. m. o godz. 11, odbędzie 
się uroczyste poświęcenie.

Ryż d la  W arszaw y. W sekcji 
zaopatrywania miasta otrzymano 
ze Szwajcarji, przez Berlin, de­
peszę od bawiącego tam  przed­
stawiciela sekcji, iż na przywóz 
51 wagonów ryżu do Warszawy 
otrzymano pozwolenie od rzą 
dów koalicji.

D ziwolągi po lityczne. Do 
Rady miejskiej w Kaliszu wpły­
nął wniosek grona radnych ży­
dowskich, wzywający zarząd
miasta, aby do magistratu m. 
Kalisza dopuszczono w charak­
terze urzędników żydów w celu 
umożliwienia ludności żydow­
skiej porozumiewania się i skła­
dania podań w... żargonie.

Wniosek ten podpisało 8 rad­
nych żydowskich między innymi 
przewódcy nacjonalistów, pp. 
Aronsohn, Gotfried i Pióro, 
oraz... rektor kościoła po-fran- 
ciszkańskiego ks. Gozdek.

U czelnie w yższe. Wychodzą­
cy w Piotrkowie „Dziennik Na­
rodowy" komunikuje, co nastę-
Puje:„Z zarządzeń władz niemiec­
kich wywnioskować można, że 
wykłady w obu uęzelniach wzito 
wionę będą w października, a 
wszyscy byli studenci, pragnący 
do uczelni tych uczęszczać, bę­
dą musieli po raz drugi zapisać 
się na poszczególne fakultety".

Echa k a ta s tro fy  na  łtfiśle.
Rabin z Kazimierza ' nad Wisłą 
ogłosił odezwę, w której przy­
pomina wielką katastrofę na 
Wiślę pod Kazimierzem, ubieg­
łej zimy, kiedy utonęło stukilku- 
dziesięciu żydów.

Z topielców nie wydobyto do­
tąd z wody 41 osób. Z pośród 
nich 5 pozostawiło żony, które 
według przepisów żydowskich, 
nie będą mogły wyjść przez ca­
łe życie za mąż, o ile zwłok: 
się nie odnajdą. Rabin przeto 
prosi o stwierdzenie tożsamości 
wszelkich topielców, aby od­
kryć śród nich 5 mężów.

Z Sosnowca.
Ze S tow arzyszen ia  te c h n i­

ków . W poniedziałek, dn. 15 
bm., o godzinie 3 popoł. w lo­
kalu Stowarzyszenia przy ul. 
Czystej 9, odbędzie się m ie­
sięczne zebranie członków.

Na zebraniu tym inż. H. oiw- 
czyński zagai dyskusję na te ­
mat: „O terenach węglowych,
zakupionych przez Wydział kra­
jowy galicyjski".

Z akończen ie  s tre jk u . Jak  
nam z wiarogodnego donoszą 
źródła, strejk we wszystkich ko­
palniach Górnego Śląska juz 
się zakończył. Z 18 kopalń, któ­
re zastrejkowały, robotnicy o 
kopalń robotę podjęli nanowo, 
a z pozostałych 10 kopalń 
większa część robotników zje­
chała do szybów, tak, że strejk 
robotników w kopalmaęh Gór­
nego Śląska uważać można za 
ukończony.

Nowy most na Przemszy. 
Roboty około budowy nowego
drewnianego mostu na Przem-
s ty  przy uh Jasnej, jakeśm y to 
w swoim ęzasie komunikowali, 
powierzono przedsiębiorcy bu­
dowlanemu p« Zerańskiemu. 
J a k  się dowiadujemy od p. 
most ten jest już gotów i od 
poniedziałku przystąpione bę­
dzie do bicia pali, a następnie 
do układania mostu, tak, ze w 
końcu przyszłego tygodnia most 
będzie zupełnie skończony. N o­
wy most służyć będzie jedynie 
dla ruchu pieszego.

Narodowy Związek Robot­
niczy zawiadomił listownie wy­
dział wykonawczy Rady narodo­
wej, że występuje z tego ugru­
powania politycznego.

Z ebran ie . „Polski Związek 
zawodowy drukarzy, odlewaczy 
częionek i pokrewnych zawodów" 
w niedzielę dnia 15 lipca o go­
dzinie 2 i pół po południu u ko­
legi S. Mikołajczyka ulica Mała­
chowskiego (dawniej Fabryczna) 
Nr. 20. zwołuje organizaczyjne
zebranie.

Wszyscy, komu sprawa ta le­
ży na sercu, winni stawić się 
punktualnie jak jeden mąż.

Z ag in ione  p o rtm o n e tk i. Do 
odebrania w biurze policji miej­
skiej są trzy portmonetki zna­
lezione na ulicy.

Jedna zawiera 9 rb. z ko­
piejkami, druga 1 rb. z kopiej­
kami i trzecia 2 rb. z kop. i 7 
koron z halerzami.

O  sp rzedaż  ch leba . Prak­
tykowany obecnie zwyczaj sprze­
daży chleba dodatkowego, wy­
łącznie u niektórych piekarzy i 
w ściśle oznaczonych terminach 
nietylko jest wielce niepraktycz­
ny, ale nawet wręcz uciążliwy 
dla tutejszych mieszkańców. 
Przedewszystkim należy się 
ściśle stosować do wyznaczo­
nych terminów, gdyż w prze­
ciwnym razie prawo na naby­
cie chleba przepada, lub go zu­
pełnie brakuje. Nic też dziw­
nego, że przed owymi piekar­
niami od wczesnego rana pa­
nuje tłok. Prócz tego między 
wyznaczonymi do sprzedaży te ­
go chleba piekarniami są tak­
że piekarnie żydowskie, więc 
jeżeli termin wydawania wy­
padnie w sobotę, to traci się 
jeden z wyznaczonych dni, a na­
zajutrz, około południa, chleba 
zazwyczaj brak już w tej pie­
karni. Wobec powyższego, da­
leko praktyczniej byłoby, aby 
chleb dodatkowy sprzedawany 
był także i w sklepach dzielni- 
ęowych Komitetu żywnościo­
wego.

P o w tó rzen ie  p rzed s taw ien ia .
W niedzielę d. 15 b. m. w te ­
atrze, zimowym o godzinie 8-ej 
za staraniem Ligi kobiet P. W, 
przy walcowni w Miiowicach. na 
rzecz pomocy dla rodzin legjo- 
nistów polskich| odegraną zosta­
nie przez zespół amatorów ak­
tualna sztuka patrjotyczna w 
3-ch aktach Józefa Bączkowskie­
go p. t. „Nasze Legjony" która 
doznała wielkiego powodzenia 
zeszłej niedzieli h a  zabawie 
w „Zaciszu".

spraw a mianowicie: Przysłana
z Poznania 10,003 mk. dla do­
broczynnej działalności m. Sos­
nowca przekazano T-wu Dobro­
czynności.

Na k o 1 o n j e letnie dla 
Towarzystwa pomocy nieza­
możnych uczniów i uczenie m. 
Sosnowca przeznaczono 2.530 
mk. Oprócz powyższej, na sku­
tek listów R. M. O. do poszcze­
gólnych firm większe sumy na­
desłały: Siemens 200 rb., Dietel 
100 mk. Schon 100 mk., Kata­
rzyna dla 15 dzieci swoich pra­
cowników 975 m., Łempicki i 
S-ka 25 rb., zadeklarowały zaś 
większe sumy: Bank Handlowy 
i Powszechne T-wo Elektryczne. 
Inne firmy odpowiedzi żadnej 
nie dały.

Następnie omówiono sprawę 
„Kropli mleka" której przyznano 
1000 m. na zasiew paszy, oraz 
na uskutecznienie zapasów pa­
szy na zimę przekazano zarzą­
dowi wyasygnować 5000 m. ty­
tułem pożyczki.

Z powodu zbyt późnej pory 
resztę spraw odłożono do na­
stępnego plenarnego zebrania, 

. które ma się odbyć w najbliż­
szy piątek.

Z Będzina.

N apad  bandyck i. Z dnia 11 
na 12 b. m., w nocy na miesz­
kanie pewnej kobiety na Kon­
stantynowie dokonano bandyc­
kiego napadu.

Do mieszkania wtargnęło 
trzech zamaskowanych bandy­
tów. Dwóch z nich sztyletami, a 
trzeci brauningiem zaczęlifgrozić 
przestraszonej kobiecie.

Wylękła kobiecina oddała ban­
dytom całą posiadaną w domu 
gotówkę składającą się z kilku­
nastu złotych.

Jak  się okazało, bandyci byli 
w wieku od 20 — do 22 lat 
bez żadnego stałego zajęcia, a 
brauning, którym grozili owej 
kobiecie był zwyczajnym stra­
szakiem dziecinnym.

Przybyła na miejsce policja 
tej samej jeszcze nocy wykryła 
i aresztowała bandytów, których 
nie minie zasłużona kara.

Plenarne zebrania 
R. M. 0.

W piątek 12 bm. o g. 8-ej 
wiecz. w lokalu R. M. O. przy 
ul. Małachowskiego Nr. 11, o d - 
pyło się pierwsze plenarne ze­
branie nowowybranej Rady 
Miejscowej Opiekuńczej współ* 
nie z członkami dawnymi. Ze- 
branie zagaił p. M. Lipski. Po 
wyjaśnieniu kilku spraw drob­
nych, dłuższe sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności zdał 
p. L. Rudowski, podkreślając, ze 
członkowie zarządu zbyt mało 
troszczyli się o sam ą akcję, na 
barkach trzech ludzi zostawiając 
całą pracę. Z tego względu je­
dni byli przeciążeni pracą, mm 
zaś figurowali tylko jako człon­
kowie de nomine. Należy prze­
to nowy zarząd wybrać w ta­
kim składzie, aby wszyscy 
wspólnie pracy się poświęcali.

Ze względu na 12 tylko obec­
nych osob’za miast 20 wybranych, 
postanowiono wybrać zarząd 
tymczasowy do którego weszli 
pp. Leon Rudowski (przewodni­
czący) ks. Plenkiewicz, Olszow­
ski, Jadęzyk i Kucyfcowski.

Przystąpiono następnie do 
załatwienia kilku ważniejszych

Z drow o tność . Od dwuch 
przeszło tygodni, jak już pisa­
liśmy, nie było wypadku tyfusu 
plamistego i zdawało się, że 
apidemja ta wygasła. Atoli 
we czwartek d. 12 b. m. skon­
statowano świeży wypadek ty­
fusu plamistego przy ul. Mo- 
drzejowskiej N° 69.

P o d a tek  repartycy jny . Ma­
gistrat pracuje już nad ułoże­
niem listy osób, które będą po­
dlegały płaceniu powyższego 
podatku w roku bieżącym.

C eny w ęg la  stale idą w gó­
rę. Przed trzema dniami płaco­
no za pud węgla 1.70 do 1.80 
mk. Obecnie żądają już za pud 
węgla 2 mk. 20 fen.

Czyżby odnośne władze nie 1 
mogły ustalić maksymalnej ce-'| 
ny na węgiel?

Z Dąbrowy.
Monopol naftowy. W obrę 

bie Generał-gubernatorstwa woj­
skowego wolno w czasie oo 
dnia 15 czerwca do 15 wrześ­
nia r. b. sprzedawać naftę tylko 
wyjątkowym, ‘niżej wskazanym 
konsumentom i tylko na celę 
uwzględnione przez władze. 
Otrzymywać będą naftę, za spe­
cjalną kartą poboru, tylko ci, 
co nie posiadają dostatecznego 
zapasu i nie mają światła g* 
zowego lub elektrycznego; właś­
ciciele domów do niezbędnego, 
ze względów bezpieczeństwa, 
oświetlenia podwórzy, korytarz), 
schodów, hoteli, zajazdów itpi 
głowy gospodarstwa domowego 
do oświetlenia ubikacji mk 
szkalnydh w wypadkach tylk' 
wyjątkowej potrzeby, jak nf 
choroby; przemysłowcy i prz®1' 
siębiorcy, pracujący dla potrze 
wojska na czas pracy nocm 
lub oświetlenia ciemnych lok® 
przemysłowcy, którzy ze wzg? 
dów ruchowo-technicznych m* 
mogą przerywać pracy na#*, 
w nocy; rzemieślnicy pracują1 
w domu, zmuszeni prac0f  
przy świetle naftowym, aby zd» 
być sobie utrzymanie; _włas< 
ciele gospodarstw do niezb*L 
nego oświetlenia stajen 6
bydła; urzędowe biura, za^ 'a2 
itp., o ile oświetlenie z powo 
braku światła dziennego j® 
obowiązkowe do utrzyma
ruchu urzędowego; gminy, 
publicznego oświetlenia, 
względów bezpieczeństwa P
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hlicznego; szpitale i przytułki 
Jia chorych itp. instytucie.

Karty na  p raw o  n abyw an ia  
-,aftv w ydaw ać b ę d ą  k o m en d y  
" L ia t c w e  re flek tan to m , którzy 
S o żą o d p o w ied n ie  p o d a n ie  z 
wv iaśn ien iem  celów , z ozn acze­
niem  m iesięcznego  z a p o trz e b o ­
wania, w ykazując ilość posiad a-

nei>statnimi czasy, m oże dzięki 
łvm zarządzeniom  rozwinął się 
energiczny pokątny handel tym  
S y k u ie m .  ̂ który przerńycany 
jest przez granicę okupacyjną.

K u ch n ia  o b y w a te ls k a . S ta­
raniem Komitetu opieki nad 
hipdnvmi otw arto u nas z 
S J E S T 12 Upca r. b. Kuchnię 
obywatelską, przy ul. S ienkie­
wicza Na 4. W ydaw ane są 
obiady w godzinach P ° ^ dni°a 
nnrch od 12 do 1 m m . 30. 4a 
porcję zupy płaci się 40 ^ e r t y ,  
za porcję m ięsa  76 h. i za 1UU 
.gramów chleba 16 halerzy 
kuchnia przeznaczona jest d la  
^rodzin rezerwistów, k ? l! ^ rzy 
niezam ożnych m ieszkańców
browy. £d<

^rdyuaeja f y b a m a
dla Bąbronf

D z i e n n i k  r o z p o r z ą d z e ń  c. 
k . Z arządu  w ojskow ego  w Pa
see* o g ł a s z a  n e s t ę p u j ą c -  rozpo_
rząd zen ie  do tyczące  o rdynacji

- ę T S W  T  
s swojskowego z ad n ia  31 g ^  P ^

ro z p T d la  m iast: Kielc, L u b lm a ,

w ybo­
ru  w 11 kurji (h an d e l i p rz e ­
m ysł) dzieli się  na  dw a ciała 
w yb o rc I Ł  D o p ierw szej g ra W - 

\pia  wszyscy ci w te j  Kurji 
u f w t a r u 'upraw nieni, k tó ry m - 
f j p t n o  P ł a t e k  od  p a te n  -

% & & & £'££ Ł*
■“ w S y s c y ' t n n i  d o 'w y b o r u  w 
te j  kurji u p raw n ien i, tw o rzą

C r§S3 G bie^grupy  w y b ie ra ją  na

« c ? ^ ( A  S g g

j s f l t
m n ie jsz e g o  h a n d lu  i P ^ ^  j J  
a  po s tw ierdzen iu  i o g łoszen iu  
w yników  w yboru  w te j g ru p ie , 
p rzy s tąp i się d o  w yboru  w g ru ­
p ie  w iększego  h a n d lu  i p rzem y-

S*US 4 P o stan o w ien ie  § 9 o rd y ­
n a c ji w yborczej w sp raw ie  re- 
S  zn a jd u ją  
za s to so w a n ie  o d n o śn ie  d o  Ust 
w yborczych  o b u  tych  g ru p .

§ 5. W y m ag an ą  d la  -list k an  
d y d a tó w  w m yśl § 1 5  o rdy n ac ji 
w yborczej ilość 40  p o  P 
w yborców , zn iża się  d la  g rupy  
w ięk szeg o  h an d lu  i p rzem yśl 
d o  10-ciu. *

§ 6. Miniejsze rozporządzenie
w chodzi w życie z d n iem  og o-
sz e n ia . ___ _

oficerow ie i żołnierze, o b y w ate­
le Państw a Polskiego. .

Radę S tanu reprezentow ał 
C złonek T. R. St. p. Wł. S tad ­
nicki.

Amatorzy d e n u n c ja c j i .  „J-
W ort" donosi, że żydzi, niezado­
woleni z rabina w Pułtusku, n a ­
pisali denuncjację, w skutek  k tó ­
rej naczelnik powiatu bar. v- 
Im nuha ogłosił: „Śledztwo wy­
kazało, że w denuncjacjach  nie­
m a  słowa prawdy: wina rabina
głów nego z Pułtuska nie jest 
stw ierdzona. Na przyszłość w ca­
le nie będę reagow ał na tak ie  
denuncjacje."

Z C zę s to c h o w y . Zarząd Stow, 
zaw odow ego przem ysłu w łóknis­
tego  „Praca" i zarząd polskiego 
Związku zaw odow ego robo tn i­
ków, pracujących w przem yśle 
żelaznym wszczęły w radzie 
miejskiej i w m agistracie stara  
nia o  przyznanie tym  stow arzy­
szeniom  stałego subsydjum  na 
prow adzenie kuchni ludowych.

Utworzono tygodniow e kursy 
rachunkow ości dla kierowników 
stowarzyszeń spożywczych w 
Częstochowie. Kursy te , k tóre 
poza raęhunkow ością uw zględ­
niają szereg w iadom ości z za­
kresu praktycznej działalności 
kooperatyw y spożywczej, są z o r; 
ganizow ane przez częstochowski 
oddział warszaw skiego Związku 
stow arzyszeń spożywczych.

WOJNA ŚWIATOWA
lombard iwanie 

St. Quentin.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z  głównej kwa­

tery donoszą:

BERLIN. W ciągu ostatnich 
2 tygodni padło na St.-Oiuentifl 
około 2800 pocisków. Na ka te­
d rę  padło 60 pocisków; coraz 
bardziej zam ienia się o n a  
zupełną ruinę.

w-
Wschodnia widownia wojny.
Front generała-fełdmarszatka

ks. Leopolda Bawarskiego.
Had Dźwiną, pod Smor- 

icry uuuua&q; goniami oraz na Ssczarij
żvw a była  dzia ła lność bo-

Zachodnia widownia wojny. * 3^ *  3

Grupa wojsk. ks. Rupprehta. R ów nież na zachodzie  
Ha froncie flandryjskim od Łucka staw ała  się ona  

oraz w ftrto is w alka ognio- czasam i ^ lęćcj żyw ą wsku-
w a przy pięknej * p o g o W  tek naszych natarć wyw.a- _ _ _ _ ________
by ła*  W W ielu o d c in k a c h  d o u c z y ć  . D n ie s t r u  liPca ugodzone zostąły p a n te r
S Ino H a  P ° la d m c  0 d  . u  Hik „Góben" i inne obok znaj

„ i s  S f E S S Z  • - ................ *
południowy wschód o d ataki rosyjskie.

, H s

Froncie arcyksięcia Józefa.

oraz w

Atak na okręty.
BERLIN. Biuro W olffa d o n o ­

si: Angielska depesza isk row ą z 
dnia wczorajszego kom unikuje , 
że podczas a taku  hydroplanow  
na flotę n iem iecko-turecką w 
K onstantynopolu w nocy dn ia

p o iu u u iu w y  -  -
Ypres, pod Hallach i na po- 
ładnie od Scarpe odparto.
Grupa niem. następcy tronu.

Znowu wzmogła się znacz­
nie akcja bojowa artylerji 

Szampanji zachodniej. 
Również na lewym brzegu 
ilozy ogień doszedł wieczo

Froncie feldmarszałka von 
Mackensena.

dujące  się okręty, że dalej n a ­
stąpiły wielkie eksplozje i  wy­
buchły liczne pożary; rówtuez 
m iał być ugodzony gm ach m i­
nister] urn wojny.

W spraw ie tej dowiadujem y 
się ze źródła m iarodajnego, źe 
z  a taku om aw ianego zarów no 

Góben" jak  m inisterjum  wyszły 
cało, również uszkodzone był] 
znajdujące się tam  J a d z ie  pod 
w odne. Ucierpiał tylko jeden

Dreyfus w spódnicy.
C zęstochowa 13 lipca.

2 kraju.
Zaprzysiężenie Wojska Pol­

skiego w  Mińsku Mazow. D.
11 b. m., odbyła się uroczys­
to ść  zaprzysiężenia oficerow  i 
żołnierzy 2 p u ł k u  ułanów , on- 
sty tu jącego w M ińsku M azo­
w ieckim . , . ,

Przebieg uroczystości cecno- 
wał serdeczny nastrój zarowno 
wśród korpusu  oficerskiego, jak  
i braci żołnierskiej.

Przysięgę wykonali wszyscy

W tutejszej kom isji żywnoś- 
cjiowej wykryto m alw ersację. 
Dotychczas, jak  donosi „Godzi­
na Polski", stw ierdzono 3 nie­
zbite fakty, m ianowicie:

1) Fałszywe wciągnięcie do 
książek sum y 35,000 m arek;

2) w ydarcie dw u kartek  z 
księgi, co umożliwiło zaliczenie 
w spom nianej sum y do rachun­
ków po dzień 30-y czerwca r.b.;

3) że sum a 35,000 m k. za­
księgow ana została przez p, Zal- 
cm anów nę.

J e s t  rzeczą sądu  wyciągnąć 
odpow iednie konsekw encje^ z. 
tych, oraz innych faktów , które, 
praw dopodobnie ustali śledztwo. 
Nas in teresu je przedew szystkim  
społeczna strona sprawy.

Każda narodow ość i każde 
w yznanie posiada w swym ło­
nie ludzi złych i dobrych, uczci­
wych i nieugzęiwych. Czyn n ie­
etyczny dotyka zawsze i wyłącz­
nie tego  osobnika, który go  po­
pełnił i nie m oże być wyzyski­
wany jako argum ent przeciwko 
jakiejś grupie narodowościowej 
czy w yznaniow ej. .

Z drugiej jed n ak  strony jest 
wysoką niewłaściwością b ran ie 
w obronę czynu nieetycznego 
d latego  tylko, że osobnik, o 
spełn ienie go podejrzany, jest 
członkiem  takiej grupy.

O tóż traf chciał, że osoba, 
k tó rą obciążają wyliczone po­
wyżej poszlaki, jes t izraelitką.

O koliczność tę  wyzyskuje się 
w tym  kierunku, ażeby tę  o so ­
bę przedstaw ić, jako niew inną 
ofiarę całej zorganizow anej ka- 
maryli antysem ickiej.

Prowadzi się usilna a  nam ię­
tn a  agitacja, m ająca na celu 
im putow anie winy głównej te ­
m u, który spełnił obow iązek 
uczciwego człowieka i uprzedził 
zarząd kom isji o zam ierzone]
m alwersacji.

Ba! N aw et sam a „ofiara a n ­
tysem ityzm u" m iała sm utną od­
w agę — gdy ją przyciśnięto do 
m uru — zawołać, że jest... d ru ­
gim D reyfusem , a ten , co ją  
wydał, to  jest ani m niej ani 
więcej, tylko now oczesnym  Es­
terhazym!!!

U . r .

no silnym ognia, nicprzy • wodne, u c i e r p i
• ^ J l L k S d z i a l V W V W i a d O t t -  torpedow iec od rzuconej bom by

Aozy ogień doszedł wieczo- I w«raszvfy wielokrotnie     ~ ””
rem do znacznej gwałtom ^  J ^ o  stano^iskom na- To*. Rkc. Blektf. Sosaotf.
noŚCl. «7 vm lecz wszędzie zostały zaw iadam ia, że w niedzielą

W okolicy wyżyny 3 0 4  j dn. 15 b. m. P ^ d  dla ulic
oddziały atakujące odzyska- Wschodzie od Nldzc S W arszaw sk iej,

u / j ,  r
jaeiela iw dn. 8 lipca. Za 
logi zgładzono, zaś częśc 
ich wzięto do niewoli. Sta­
nowiska, wzięte przez nas

walkach w dn. 28 czerw­
ca na szerokości 4 km. 
znajdują się zatem za \»y 
jątkiem przedpola znowu 
całko a>cie \» rękach na­
szych.

P o m i m o  gwałtownego 
przeciwdziałania natarcie 
wywiadowcze pod Prunay 
dało nam w zyska jeńców 
i zdobycz.

Grupą wojsk k s . Alberta.
Sytaada bez zmiany.

jUwaniH * —> . —
ria u u & u  jpvir -  -_ - # . ; w ej j bloku dom ów , ogramcxo-
bałaarskte wywołała miej j ne  uJ Teatralną, Towarową^
scowe kontrataki serbów, Dąblińską i S tarososnow tecką.
które chybiły z wielkimi . będzie wyłączony na czas od
S t r l l A  g o d ^ - e j d o t - a j p o p o ^ i K j

StoiOsrzjszftHie Kupców Polskich w W atssitte
o < l d z i » £  W  S o s u o w o u

0 q ó l n e  Z e b r a n i e

„ a  k t f «  zap rasza  c z to n tó w  i sy m p aty zu jący ch  z e d a m i  k u -
piectw a osob

Zarząd Oddziału  ̂ ,
Stowarzyszenia Kupców P is k ic h .

W licznych watkach na­
powietrznych przeciwnicy 
ctracili 17 samolotów, zas 
od ognia obronnego — dwa. 
Nadporuczniktf on Tutscheck, 
który w 12 Upca strącił 
dwach lotmków nieprzyja­
cielskich, odniósł wczoraj, 
zestrzeliwszy balon na uwię­
zi, 16 zwycięstwo w po­
wietrzu.

™  ZWIĄZEK ZftWODOWY D R U K E ^  ODLEWaCZY j  
n CZCIONEK I POKREWNYCH ZHWODOW .  -  ,

Z w iązek d ru k a rzy  w ^ " „ “ k o le g T I* ’ W ik ó la jd y k a  u l ic .  M a- j  

? .1 h o « Ł !e aPo Nr? (daw n ie j F a b r y c z n ^  j

O r w n l i a c y l i *  Z e b r a n i © -  j
W s z y * . k o m u  sp ra w a  t .  leży n a  se rcu , w in m  ^  «  |  

p u n k tu a ln ie  ja k  je d e n  m ąz.

B a  p p . W ła A c lc ie l i  J S le r n e h o m a ś c i
- w  S o s n o w c a .

2 łat 1913 14 i 15 pozostało
Poniew aż d o  zap łacen ia  o s ta tn ie j ra ty . P®da£kuw ła ś & 3 e l i  n ie r u c h o m o ś c i ,  k tó rzy  d a - 

b a rd zo  niew iele czasu , n in iejszym  w zyw a się  y  a  r b  p rzystąp ili d o  reg u lo w an ia
t y i c z a s  nic n ie  w płacili, by niezw łocznie t. j do, d n ia  dQ !kasy  T -wa Pożyczkow o-
w sp o m n ian y ch  za leg łych  po d a tk ó w , w P ^ a j ą ę  p . ^  j  w p o i.) p o d łu g  w ręczo  y
O szczędn . przy ul. M aład iow sk iego  Nś 11 (od  goaz . tą -

im  w ezw ań ^ ^  ^ ^  wiaścicieli nieruchom ości " j e ^ e s t  w

S r t ś m o f i  SSJ&g? r  b e d ? '!  pc-

s tra to ró w  P j w i a t o ^  ^  . n te re s ie  p. wiaścicieli nieruchomość, lezy sap acenm

d o  15 L ip c a  b . r .  z a m ia s t  c a łe j  s u m y  ty  o  j e j  ^  ^  ^  H t o w . w r a ń o ,  N i e m i * . ’

I



I S K R A  — niedziela 15-ego lipca le i?  roku.

Ukraina, 
nie chce wojny,

SZTOKHOLM. (W. A. T). 
„Stockholm Tidnlngen" donosi 
z Haparandy:

Wojska ukiaińśkie odmówiły 
wzięcia udziału w „ofensywie 
Kiereńskiego.

5,000 żołnierzy zajęło wielki 
dworzec kolejowy w Kijowie, 
usiłując namówić innych żołnie­
rzy, do odmówienia udania się 
na front,

Między Austrją
a Rosją.

WIEDEŃ (WAT). Wiedeń­
skie Biuro Korespondencyjne 
donosi:

Urzędownie ogłoszono, że au­
striackie ministerjum wojny 
zwróciło się drogą pośrednią do 

•odpowiednich władz rosyjskich 
z propozycją, aby przynależność 
do  armjś obu państw, a znajdu­
jący się obecnie w ( państwach 
neutralnych, mogli być wysłani 
Stamtąd do ojczyzny, o ile są 
inwalidami.

Rząd rosyjskł propozycję po­
wyższą przyjął. Wobec tego 
oczekiwać i należy, że większa 
liczba znajdujących się już obec­
nie w Norwegji i Danji inwalidów 
austrjackich powróci w najbliż­
szym czasie do kraju.

Protest duński.
KOPENHAGA, (WAT). Rząd 

duński polecił poselstwu swemu 
w Berlinie założyć protest z po­
wodu zatopienia duńskiego sku- 
nera motorowego „lviotut“.

Możliwość rewolucji 
we Włoszech.

BAZYLEA. Socjalistyczny „Ber­
ner Tagwacht“ wydrukował list 
jednego z towarzyszów włos­
kich, potwierdzający oświadcze­
nie Loratiego o możliwości re- 
woluęji we Włoszech. Proleta­
riat nie chce jednak w danej 
chwili rewolucji, ponieważ inter- 
wencjoniści również zajmują 
stanowisko opozycyjne wzglę­
dem rządu, aczkolwiek z innych 
powodów. Proletariat życzy so- 
Jbie rewolucji bez wszelkiego 
Wpływu interwencjonistów, to j. 
takiej, któraby przyniosła pew­
ny pokój w duchu socjalistów. 
Niezadowolenie ludu, wywołane 
głównie przez przymusowe za­
rządzenie rządu, przerzuciło się 
w silnym stopniu do armji. 
Dlatego przeciwko demonstran­
tom  wysyłana jest policja, nie 
zaś wojsko. Położenie gospo­
darcze Włoch jest rozpaczliwe. 
Ludność zmuszona jest do wy­
rzekania się najniezbędniejszych 
artykułów. Głód puka nietylk© 
do drzwi proletarjatu, lecz objął 
również stan średni.

L abora to rjum  Kozielskiego 
w ykonyw a w szelkie analizy 
chem iczne m ikroskopow e. 
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 22.

pcśiiaftoifane zwłoki 
w i  sunie.

W Warszawie w domu Ks 138 
przy ul. Marszałkowskiej w ol­
brzymim lokalu na 3-im piętrze 
mieściła się przez dłuższy czas 
szkoła lekarsko - dentystyczna 

Turnarkino i Eisenberga.

Dnia 2 b, m. szkoła ta prze­
niosła się do nowego lokalu.

Onegdaj stróż domu Wincen­
ty Ciastkowski, z polecenia 
rządcy porządkował lokal po 
byłej szkole.

Gdy Ciastkowski wszedł do 
pokoju kąpielowego poczuł nie­
przyjemną woń i jednocześnie 
ujrzał w wannie w roztworze 
formaliny zwłoki dwojga dzieci- 
noworodków, pośrodku zaś — 
kobietę poćwiartowaną na czte­
ry części.

Przerażony stróż udał się na­
tychmiast do 1-go komisarjatu 
m. m. i zawiadomił o niezwy­
kłym odkryęiu.

Przybył komisarz z kilku fun­
kcjonariuszami i psem policyj­
nym, a następnie i władze po- 
licyjno-sądowe.

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że właścicielem szkoły 
był tylko Eisenberg, który przed 
dwoma laty został ewakuowany 
do Rosji. Pozostała w Warsza­
wie żona Eisenberga wyjaśniła 
że znajdujące się w wannie w 
formalinie zwłoki noworodków i 
kobiety są . preparatami, które 
otrzymała z Tow. naukowego i 
że preparaty te pozostawiła dla 
tego, że miały być zabrane 
przez wspomniane Tow,

Po zbadaniu Eisenbergową 
zwolniono od odpowiedzialności, 
preparaty zaś znajdują się jesz­
cze w tym domu i prawdopo­
dobnie dzisiaj wraz z wanną 
będą przewiezione do Tow. 
naukowego.

M 359,

Dział humorystyczny.
Stosunek odwrotny.

Takie nastały czasy, że jed­
nostki (czytaj: spekulanci) zara­
biają „miljony“, a „miljony“ 
(ęzytaj: przyzwoici ludzie)— tra­
cą swe oszczędności.

Pogodzona z losem.
W sklepiku.
— Jest chleb?
— Niema chleba.
— To może ćwierć funta 

kiełbasy?
— Niema kiełbasy.
— Źle; daj pani chociaż kwa­

szonej kapusty?
— Niema kapusty.
— To wezmę z pięć cukier­

ków.
— Cukierki wyszły.
Klijentka z rezygnacją.
— No to proszę o pocztówkę, 

ale żeby była z legjonistą.

Banialuki.
Jakie śmieszne dziś czytamy 
Pele mele tele gramy.

Złodziejski dowcip.
M i l i c j a n t  (do złodzieja) 

Pójdź ze mną, gałganiei m 
Z ł o d z i e j :  Jeżeli pan mili­

cjant nie wstydzi się iść ulicą z 
takim łotrem, jak ja, to służę!

Nasze dzieci.
— Panie Kaźmierzu, a gdzie 

się panu dmucha?
— Co takiego?
—- A tak, bo ja chciałam za­

grać, a mama powiedziała, że 
pan jest trąba...

W ojenny obiad,
— Marjanno—za pół godziny 

schodzą się goście, cóż, obiad 
gotów?

— Już, proszę pani, pęcak na 
zupę już odstawiłam, pel uszka 
kończy się gotowąć, a legom i nę 
z brukwi zaraz wstawię do pieca.

„Kurjer Świąteczny",

Trzykrotnie skaza­
ny na śmierć.

Wstrząsająca tragedja rodzin­
na była przedmiotem rozprawy 
karnej przed sądem przysięgłych 
w Dessau.

Jako oskarżony występował 
robotnik Jankowiak, dotychczas 
człowiek bez zarzutu i nigdy nie 
karany. Miał on syna z pier­
wszego małżeństwa, a również 
i żona posiadała dziecko z pier­
wszego swego małżeństwa.

Oboje ponadto mieli troje 
dzieci.

Syn Jankowiaka z pierwszego 
małżeństwa, chłopak swawolny 
i lekkomyślny, był powodem 
ustawicznych nieporozumień w 
rodzinie.

Pewnego razu żona doradziła 
aby się chłopca, liczącego za­
ledwie 12 lat — pozbyć raz na 
zawsze.

Mąż usłuchał, przywiązał chłop­
ca linką do roweru i ciągnąc 
za sobą, przybył na brzeg rzeki 
Muldy, do której syna wepchnął, 
a będąc pewny jego śmierci 
spokojnie wrócił do domu.

Przypadek zdarzył, że tonące­
go chłopca uratowano i zabrano 
do szpitala, gdzie po jakimś 
czasie odkryto całą smutną 
prawdę.

Gdy Jankowiak dowiedział się
0 tym wszystkim, postanowił z 
żoną, że oboje z dziećmi odbio­
rą sobie życie. Troje własnych 
ich dzieci przyjęło plan rodziców
1 zgodziły się na samobójstwo.

Po odpowiednich przygotowa­
niach przystąpił Jankowiak do 
wykonania swego zamiaru.

Do żony i trojga dzieci, leżą­
cych na kanapie, dał po jednym 
strzale z rewolweru. Podczas, 
gdy dzieci zginęły na miejscu, 
żona, zraniona tylko, miała jesz­
cze tyle siły, że sama powiesiła 
się na drzwiach. Wreszcie Ja n ­
kowiak strzelił do siebie, lecz 
ranił się tylko niezbyt niebez­
piecznie; chciał się jeszcze po­
wiesić, lecz sznur się zerwał w 
ostatniej chwili.

Sąd przysięgłych uznał oskar­
żonego winnym, wobec czego 
trybunał skazał go trzykrotnie 
na śmierć na dziesięcioletnią 
karę więzienia oraz na utratę 
praw obywatelskich.

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, że na m o cv  
aktu rejentalnego Nr. 1137 zawartego w Będzinie, firma

„Pierwsze wapienniki w Czeladzi*
B o r u o h o ' w  ^ k i  i  Ł e m k o m  i c a s  

upraw nia w yłącznie współwłaściciela

H. Lemkowicza
do podpisywania firmy, oraz jej zastępstwa we wsżelkieh kwe? 
stjach handlowych i finansowych, jak również przy zakupie 

i sprzedaży materjałów.

Z poważaniem P i e r - w s * ®  n p l . - i i i i i l i i  w  O e l e a a j  
B o r u c h o - w s - l ł i  i  L r m l i o w j p s ,

0 ,

PIERWSZA KRAJOWA

F A C H O W A  S Z K O Ł A
(typ akademji)

dla biurow ców, handlow ców  i przem ysłowców 
I i H .  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O

w Sosnowca, alice K ołłątaja Ks 3. — Oddziel ® Dąbrowie
Warunki i programy na miejscu. —

Liczba uczni ograniczona.

Urząd pośrednictwa pracy
w Sosnoaea

ulica (1 wan-

Zaginął portfel
zaw ierający paszport niemiecki, 
przepustki i bilet ®ojsko»y za> 
graniczny na imię Józefa Szymik. 

L eskaay  znalazca raczy zwrócić 
za nagrodą

5  O n i  a r e k
do redazcji „Iskry*.

Dęblińska Na 11 
grodzka).

m a zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje a ■ ——     
dziewcząt do fabryki za granicę. I D r o b l ) 6  §1103281181
W ielką ilość robotników  na L M B a H H H M H n M M H
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie^ z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczk., praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

Stare
Mmioisma

gazety
itracjs „Iskry*

aa pędy J tao,, 
ty d® sprssto-:

Dokumenty
nyiakie i polskie tUa

hipoteeat®, i  Jaw! 
. _ akty jwtorj«l» n*<

■Jiane i polskie aa jęsjJk
«u eoki z gwarancją dobrego prawniczej 
atyln, korespondencją niemiecką i polsk<: 
załatwia, reguluje książki handlów* ruty­
nowany fachowiec. Oferty pod Jabcr* ii 
redakcji „Iskry**,

O p t y k  Oskar JEinhorn
S O S N O W I C E

M odrzejew ska 4, róg ul. 3 M aja (wprost dworca kolei W.-W.)

Skład aparatów i przyborów fotografice) eh.

Do sprzedania ESTŁ&fe
wyjątkowo ładnym głosem, lodownia po­
kojowa mała, łóżko meblowa z  matoracea 
portjery 1 lampy (pendie) do elektryczno­
ści. Wiadomość nl. Starososnowisso Na £3 
pierwaze piętro do godziny 9-ej rano luli 
od 6- ej do »-*j wieczorem.

m Specjalny dział hurtow y 
dla fachow ców .

i U W A G A .  Przy składzie 
I  urządzono ciemnicę i labo­

ratorjum dla Wygody P. P. 
‘amatorów fotografów, z eze- 
Igo korzystać

Ogromny wjjbór 
barometrów.

1 Q  U ł a ż o ć n l n  będzie dowydzier* 
IW f l r Z c S I l l a  jawienia ptoftataia, 
egzystuj tea 80 lat pod firmą „Górniws, 
z dwoma piecami, elektrycznością, woił 
i mieszkanie®. Dąbrowa Sedes, ul. Kr, 
Jadwigi, d. Dąbrowskiego. Bliższych infor­
macji odzieli Ftiiks Czaplicki, Sedes.

i i t t t l i w m a  gotowa i resztki bardxj
© S w sI& iliR  tanio. Tamże mydło dol i
re, do prania Ta,gowa 4 1 pi«t>o.

^utrzftbny
Kedakeji

stróż zaraz z dobry 
pensją. Wiadomość »

O d Ł O S K K l I E .
Komisja Żywne ściows R.M.O. podaje do 
wiadomości, iż w przyszłym tygodniu będzie 
wydawane mięso po l|4 funta na osobę.

wszędzie i prenumeruj Prze* 
ta d J U lIJ  gląd Światowy czaoopisat 
miesięczne bogato ilustrowane poświęoosf 
wszystkimi gałęziami wiedzy! Prenumerat* 
rocznie 10 rub., -półrocznie & rub. Kedst* 
eja i aominist. Przegląda Światowego 
Dąbrowa Górnicza ul. Sienkiewicza 31.

C n  w Olkuszu poszukuje uzdob
■ • v j w l i l  niontgo do samodzielnego 
prowadzenia kaneelarji pomocnika.

1  Administracji „ I sk r f
są do nabycia tablice za­
mienne, marki na rabie fi 
odwrotnie wedłag korss 

o n  ę<: owego.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiege.


